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Abstract

Woman in town. Emancipatory character of nine-
teenth-century modern space in ,, North and South”

by Elizabeth Gaskell

The main aim of the section: Woman in town. Eman-
cipatory character of nineteenth-century modern space
in »North and South” by Elizabeth Gaskell is analy-
sing category of the city in literature. The material
which is offered presents a lot of city examples:
Milton — the industrial town, London — the capital,
Helstone — a hamlet, Oxford — the college town. It
enables to obtain general results after analysis. To
do so some literary categories are presented (such
as ecocriticism for example).

Analysing city space in Gaskell's North and
South demands to pay attention on the division
which is emphasised directly in the novel’s title
and also confront the city as concrete place versus
the city as social construct (with its problems,
conflicts, imaginations, new and old voices which
sound there). It is worth noting that the main cha-
racter, young woman Margaret Hale, play a crucial
role in the presented analysis. She experienced
different spaces what determined a lof of thoughts
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about geography of her own life. Also the fiction
geography is wider thanks to heroine who travels
a lot and shares her perceptions. The femininity
of the main character is very important too. This
category is repeatedly confronted with terms such
as modernity or city. All of these concepts have alot
of emancipatory potential.

The horizon of the analisies presented in this
section are broadbush, cultural ideas such as mo-
dernity or nineteenth century. This perspective
demands to use instruments from filosophy or cul-
tural anthropology, that is fields which are related
to literary studies and help to extend the area of
analysis.
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Wprowadzenie. Granica podziatu

W swej, opublikowanej w roku 1854, powiesci, Pétnoc i Potudnie, Elizabeth
Gaskell nie tylko zrecenzowata blaski i cienie blyskawicznego angielskiego
postepu, lecz takze, co wydaje sie szczegélnie istotna i ciekawg perspektywa
interpretacyjng, zastosowala kategorie przestrzeni, by zrozumied i opisaé
nowoczesno$¢ oraz by podjaé probe redefinicji relacji i probleméw spotecznych
wynikajacych z postepujacej emancypacji miasta.

Granica wytyczona przez autorke w fabule powie$ciowej odnosi sie
do wyraznego podzialu, ktérego dos§wiadczata Anglia w ,epoce pierwszej
kapitalistycznej globalizacji” (Osterhammel 2013: 85). Nie chodzi tu jedynie
o prosty, jednoznaczny antagonizm miedzy rolniczym Poludniem a przemy-
stowg Pélnoca czy klarowny, ostry kontrast miedzy miastem i wsig, jednak
to wlagnie przestrzen determinuje istnienie dwéch odrebnych angielskich
rzeczywistoéci, dwdch stron konfliktu — ludzi o catkowicie odmiennym
trybie zycia i wychowaniu, ktérzy nie podejmuja préb wzajemnego zrozu-
mienia, zyjac w swych szczelnie zamknietych $wiatach:

— Nie zna pan Potudnia, panie Thornton — podsumowala, po czym
pograzyla sie w zacietej ciszy, zla na samg siebie, Ze powiedziata tak wiele.

— A czy wolno mi powiedzie¢, ze pani nie zna Pétnocy? — spytal z niewy-
powiedziang fagodno$cia w glosie, bo zdat sobie sprawe, Ze naprawde ja zranit

(Gaskell 2011: 107-108)".

! Przektad whasny za:,— You do not know the South, Mr. Thornton, she concluded, collapsing into
a determined silence, and angry with herself for having said so much.

— And may I say you do not know the North? asked he, with an inexpressible gentleness in his tone, as
he saw that he had really hurt her”.
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Warto podkresli¢, ze réznice, ktére w poczatkowych rozdziatach powiesci
wydaja si¢ oczywiste i jednoznaczne, podlegaja w toku akcji duzej ewolucji, na
ktérg najwiekszy wplyw ma wewnetrzna przemiana gtéwnej bohaterki oraz
jej dominujgca w tekécie perspektywa narracyjna.

Kobiecosé wobec miejskosci

Margaret Hale jest w powiesci konsekwentnie przedstawiana jako postaé
o niejednoznacznej przynaleznodci przestrzennej. W momencie zawigzania
akgji gtéwna bohaterka, ktéra dziesie¢ poprzednich lat spedzita mieszkajgc
u swej ciotki w Londynie, ma powrécié na wie$, do rodzinnego domu w Hel-
stone. W doroslym Zyciu Margaret do§wiadczenie odmiennych przestrzeni
stanowi cenny kapital, choé jako dziecko bolesnie odczuta rozdzwiek miedzy
wsig a miastem:

W domu rodzinnym, przed przybyciem na Harley Street, jej pokojem dziecinnym
byta gotowalnia matki, a poniewaz na plebanii Zycie zaczynalo sie toczy¢ wezesniej
niz w miescie, dziewczynka jadata positki razem z rodzicami. Dzisiaj ta wysoka,
dorodna osiemnastolatka doskonale pamigtata pierwszg nocitzy zalu wylewane
z dzikg pasj przez dziewieciolatke ukrytg pod koldrg (Gaskell 2011: 9)%

Nalezy zwréci¢ uwage, ze mloda kobieta nie warto$ciuje negatywnie
zadnego z dotychczasowych miejsc zamieszkania, kontrastu miedzy miastem
i wsig nigdy nie odnosi do relacji Londynu i rodzinnego domu’ (co wazne,
oba miejsca znajduj sie na poludniu Anglii), cho¢ dostrzega, jak rézne zycie
prowadzi si¢ w kazdym z nich — szczegélnie bolesna okazuje sie refleksja
bohaterki o tym, jak obco czujg sie z ojcem w Londynie, nie moggc liczyé
nawet na pomoc tych, ktérych znaja:

Tylko oni byli obcy, samotni, odizolowani. A przeciez o kilometr stad Margaret
znata kazdy dom, gdzie zaréwno ona sama, jak i jej matka, przez wzglad na ciotke
Shaw, zostalyby serdecznie powitane, gdyby tylko zdotaly przywotaé na twarz
us$miech lub cho¢by wyraz wzglednego spokoju. Jednakze, jesli przyniostyby ze

? Przeklad wlasny za: ,At Home — before she came to live in Harley Street — her mother’s dress-
ing-room had been her nursery; and as they kept early hours in the country parsonage, Margaret had
always had her meals with her father and mother. Oh! well did the tall stately girl of eighteen remem-
ber the tears shed with such wild passion of grief by the little girl of nine, as she hid her face under the
bed-clothes in that first night”.

> Warto zauwazy¢, ze na co dzien pracujacy w Londynie pan Lennox, odwiedzajac panstwa Haledw
w ich rodzinnej siedzibie, zauwaza, ze wychowanie i usposobienie Margaret jest Zupe{nie inne niz

zachowanie mieszkanek stolicy (Gaskell 2011: 33).



sobg zmartwienie i potrzebowaly wspétczucia lub pomocy w rozwigzaniu swych
ktopotéw, nie bylyby juz tak mile widziane, gdyz domy te nalezaly do bliskich
znajomych, lecz nie przyjaciét. Zycie w Londynie jest zbyt wypelnione, zbyt
szybkie i wirujgce, by méc zaoferowaé strapionym choé godzine glebokiej
ciszy [podkreslenie — K.”Z.], owego wspélczucia, okazanego Hiobowi przez
jego przyjaciét... (Gaskell 2011: 74-75)*.

Wyrazna linia podzialu zarysowuje sie natomiast pomiedzy wiejskim
Helstone a, wzorowanym na doskonale znanym autorce powie$ci Manche-
sterze, przemysfowym miastem pétnocy, Milton, do ktérego rodzina Haleéw
trafia, gdy ojciec Margaret, przezywajac kryzys wiary, rezygnuje z obowigzkéw
duszpasterskich. Choé przestrzeri zyciowa gtéwnej bohaterki nie jest przeciez
hermetyczna, szczelnie zamknieta na nowe doznania, Margaret postanawia
zniecheci¢ sie do nowego miejsca zamieszkania jeszcze przed przyjazdem,
zanim ma okazje wyrobi¢ sobie zdanie na podstawie osobistych doswiad-
czeti (,Margaret u§wiadamiala sobie, Ze powinni si¢ przenies¢ do Milton jak
najszybciej, ale odczuwata do tego przemystowego miasta takg odraze i tak
wierzyta w dobroczynny wplyw morskiego powietrza na zdrowie matki, ze
chetnie odroczylaby w czasie ich wyprawe [Margaret knew that they ought to
be removing; but she bad a repugnance to the idea of a manufacturing town, and
believed that her mother was receiving benefit from Heston air, so she would willingly
have deferred the expedition to Milton)”; Gaskell 2011: 77). Bohaterka doskonale
zna realia Zycia miejskiego, mimo to Milton uderza j3 swym zgietkiem, tlokiem
i nieodlgcznym miastu fabrycznemu dymem:

Kilka mil przed celem podrdzy zobaczyli wielka otowiang chmure wiszaca nad
horyzontem po tej stronie, w ktéra wlasnie zmierzali. [...] Im blizej miasta, tym
bardziej wyczuwalny byl w powietrzu nie tylko zapach, ale takze smak dymu,
choé byé moze to, co odczuwali, byto bardziej wrazeniem wywotanym brakiem

zapachu trawy i ziét (Gaskell 2011: 78)°.

Przez dlugi czas Margaret bedzie warto$ciowala miasto pétnocy wylacz-
nie negatywnie, postrzegajac je jako przestrzeri klaustrofobiczng (,Zadymione

4 Przeklad whsny za: ,,They alone seemed strange and friendless, and desolate. Yet within a mile,
Margaret knew of house after house, where she for her own sake, and her mother for her aunt Shaw’s,
would be welcomed, if thcy came in gladncss, or even in peace of mind. If they came sorrowing, and
wanting sympathy in a complicated trouble like the present, then they would be felt as a shadow in all
these houses of intimate acquaintances, not friends. London life is too whirling and full to admit of
even an hour of that deep silence of feeling which the friends of Job showed...".

® Przekfad wlasny za: ,For several miles before they reached Milton, they saw a deep lead-coloured
cloud hanging over the horizon in the direction in which it lay. [...] Nearer to the town, the air had
a faint taste and smell of smoke; perhaps, after all, more a loss of the fragrance of grass and herbage”.
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powietrze zawisto w jej sypialni, ktdra zajmowala waski, dlugi podest z tytu
domu. Okno, umiejscowione na dluzszej $cianie, wychodzilo na $lepy mur
identycznego wystepu, odleglego od ich domu o niecale trzy metry, a éciana
naprzeciwko wylaniata si¢ z mgly jak bariera oddzielajaca dziewczyne od
wszelkiej nadziei [ The heavy smoky air hung about her bedroom, which occupied
the long narrow projection at the back of the house. The window, placed at the side
of the oblong, looked at the blank wall of a similar projection, not above ten feet
distant. It loomed through the fog like a great barrier to hope]”; Gaskell 2011: 87),
miejsce ostatniego Zyciowego wyboru (w tym kontekscie znaczaca pozostaje
postawa pana Hale'a, ktéremu po przyjezdzie do Milton kolejna zmiana wydaje
sie niedopuszczalna:,,— Nie, zadnych wiecej przenosin, jesli chodzi o mnie —
stwierdzit pan Hale. — Jedna przeprowadzka kosztowata mnie zycie Zony.
Koniec z przenosinami. Moja Zona tu zostanie i ja razem z nig, az nadejdzie
méj czas [— No, no more removals for me, said Mr. Hale. — One has cost me my
wife. No more removals in this life. She will be here; and here will I stay out my
appointed time]”; (Gaskell 2011: 341).

Margaret nie okazuje wrazliwosci na niuanse nowej przestrzeni, nie
wyczuwa jej subtelnych poruszen i nie oczekuje, ze Milton stanie sie zrédtem
poczucia bezpieczefstwa i akceptacji, dlatego doé¢ swobodnie traktuje zasady
organizujace spoleczny wymiar miasta, miedzy innymi idgc na pogrzeb matki,
chod jej sfera nie dopuszcza uczestnictwa kobiet w pochéwkach (Gaskell 2011:
352). Margaret tamie zatem, nasuwajacy skojarzenie ze $redniowiecznym
obowigzkiem odbycia pologu w odosobnieniu, zakaz, ktéry uniemozliwia
zmiane przestrzeni osieroconemu dziecku, zwlaszcza niezameznej corce:

Nazajutrz przy $niadaniu wyrazita Zyczenie [Margaret — dopowiedzenie K.Z.]
zlozenia pozegnalnych wizyt u jednego czy dwéch przyjaciét. Pani Shaw zaopo-
nowala:

— Jestem pewna, kochanie, ze nie masz tu przyjaciot, z ktérymi faczylyby
cie na tyle bliskie stosunki, aby$ mogta odwiedzi¢ ich tak szybko po §mierci ojca.
Zwlaszcza ze jeszcze nie byla§ w kociele (Gaskell 2011: 481)°,

Niecheé gtéwnej bohaterki do miasta fabrycznego i jego mieszkan-
céw wpisuje sie w szerszy problem wzajemnej wrogosci i niezrozumienia
utrzymujacych sie pomiedzy dwiema strefami podziatu. Negatywne emocje
s3 potegowane przez réznice obyczaju, kedry nie tylko kontrastuje repre-
zentowang w powiesci wylacznie przez Helstone wie§ oraz miasto, lecz

¢ Przeklad wlasny za:, At breakfast time the next day, she expressed her wish to go and bid one or two
friends good-bye. Mrs. Shaw objected:

— I am sure, my dear, you can have no friends here with whom you are sufﬁciently intimate to justify
you in calling upon them so soon; before you have been at church”.



takze wewnetrznie réznicuje przestrzen miejska, ktérej tekstowy obraz
wspottworza dwa o§rodki: Londyn i Milton. Cho¢ zasady i normy, ktérymi
kierujg sie przybysze z Potudnia s3 czesto dla mieszkanicéw miasta Pétnocy
czymé§ negatywnym i niezrozumialym, a przebieg akcji powiedciowej wyraz-
nie rejestruje proces ewolucji pewnych, charakterystycznych dla Potudnia,
praktyk w nowej przestrzeni (Gaskell 2011: 121), to wlaénie obyczaj, zgodnie
z dewizg gloszacy, iz ,s3 normy i procedury, przez ktére trzeba przebrnaé,
i to nie tyle dla wlasnej satysfakeji, ile po to, aby zamkna¢ usta bliznim, bo
bez owego zamkniecia spotkaloby nas potem w Zyciu niewiele przyjemnosci
[There are forms and ceremonies to be gone through, not so much to satisfy
oneself, as to stop the world’s mouth, without which stoppage there would be very
little satisfaction in life]” (Gaskell 2011: 12), jest niejednokrotnie jedynym
obowiazkiem szacunku, jaki spetniaja wobec siebie nawzajem mieszkadcy
miasta i wsi badZ Pétnocy i Potudnia.

Warto doda¢, ze niezwykle waznym elementem polaryzujacym dwie
strefy podzialu oraz poglebiajacym antagonizmy przestrzenne jest rozumienie
pojecia,dzentelmen’, przynalezacego do szerszej kategorii,arystokracji ducha’,
ktéra nazywata pewien rodzaj ideatu ponadspotecznego, w swych zatozeniach
dowartoéciowujacego okreslone wychowanie i styl Zycia, niewykluczajacego
natomiast oséb nizej urodzonych (do tej sfery dopuszczano mieszczan, choé
znaczenie miat majatek, ktéry umozliwial zdobycie konkretnego wyksztal-
cenia). W tym kontekécie naturalna, cho¢ nie najlepiej $wiadczaca o przeni-
kliwosci gléwnej bohaterki, wydaje sie jej, nasuwajaca skojarzenie z postawg
Izabeli Leckiej, nieched do sklepikarzy (co ciekawe i warte odnotowania, brat
Margaret, Frederick, zostaje kupcem, przebywajac na przymusowej emigracji)
ido fabrykantéw, keérych jako osoby dezawuujace zaréwno wartosé wyksztat-
cenia (Gaskell 2011: 151), jak i samo pojecie dzentelmena (Gaskell 2011:219)
uwaza za niezdolnych i niepredestynowanych do bycia czlonkami, arystokracji
ducha”. O tym, jak wazna jest dla Margaret ta kategoria, wiadczy epizod jej
najwiekszego wzburzenia wywolanego o$wiadczynami pana Thorntona, kiedy
gléwna bohaterka odwoluje sie do pojecia dzentelmena, odmawiajac swej reki
(Gaskell 2011: 260).

W zachowaniu zaréwno Margaret, jak i jej rodzicéw trudno nie dostrzec
dumy. Nalezy jednak zwrdcié¢ uwage, iz poczuciu wyzszoéci Haleéw nieodigcz-
nie towarzyszy $wiadomo$¢ hanby (Gaskell 2011: 59), ktéra jest dla rodziny
odejécie pastora Hale'a z koéciota anglikariskiego oraz banicja brata Margaret,
Fredericka, i jego konwersja na katolicyzm. Gleboki kompleks religijny sprawia,
ze spoteczny status rodziny staje sie niepewny, a przynalezno$¢ przestrzenna
przestaje by¢ oczywista. W Helstone Margaret i jej rodzice byli zadomo-
wieni i zakorzenieni, a ich obecno$¢ gleboko uzasadniona, Milton natomiast
to dla cztonkéw rodziny Hale'dw miejsce zupelnie obce. Poczucie alienacji

77



78

jest wzmagane niezrozumieniem przestrzeni, ktéra przybyszom z Potudnia
wydaje si¢ bardziej okrutna niz ich ojczyzna (,— Tutaj na ulicach widuje ludzi
zgnebionych, przygniecionych jakim$ dotkliwym zmartwieniem czy troska.
Oni nie tylko cierpi, ale tez nienawidzg. Na Potudniu tez s3 biedni, ale na
ich twarzach nie ma tego przerazajacego wyrazu poczucia niesprawiedliwosci,
ktéry widuje tutaj’ [Margaret do pana Thorntona — dopowiedzenie K.Z.])";
Gaskell 2011: 107). Milton jako przestrzefi odrebnej gwary, przestrzen ostrego
podziatu klasowego (,[...] na pierwszym planie widze dwie klasy zalezne od
siebie pod kazdym wzgledem, jednak wyraznie traktujace interesy drugiej
strony jako calkowicie przeciwstawne swoim. Nigdy przedtem nie mieszkatam
w miejscu, gdzie bylyby dwie grupy ludzi, ktére zawsze sie nawzajem krytykujg
[on the very face of it, I see two classes dependent on each other in every possible
way, yet each evidently regarding the interests of the other as opposed to their
own: I never lived in a place before where there were two sets of people always
running each other down]”; Gaskell 2011: 158), gdzie status ludzi jest wyce-
niany (Gaskell 2011: 199), pozostaje dla Hale'éw, przynajmniej poczatkowo,
zupelnie niezrozumiatle, a organiczna wizja Milton przedstawiona przez pana
Thorntona (Gaskell 2011: 109) nie wydaje sie rodzicom Margaret ani jej
samej przekonujaca.

Najbardziej dojmujgcym wymiarem odczuwanej przez Haleéw w Milton
tymczasowej obcodci wlasnego zycia jest jej ewolucja w wieczng samotno§é
$mierci, ktdra staje sie udziatem rodzicéw gtéwnej bohaterki, pochowanych
z dala od siebie i ukochanego Helstone:,[...] pan Hale miat zostaé pochowany,
daleko od domoéw, ktdre znat za zycia, i daleko od zony, ktéra spoczywala
samotnie miedzy obcymi [Mr. Hale was to be interred, far away from either of
the homes he had known in life, and far away from the wife who lay lonely among
strangers)” (Gaskell 2011: 477)3,

Spotkania — przekraczanie czy przesuwanie granic?

Demoniczng synekdochg miasta staje sie w powiesci fabryka, ktéra wyznacza
spoleczne proporcje przestrzeni i czyni z Milton miejsce unifikujace, zjed-
nujgce Pétnoc i Poludnie we wspélnym trudzie pracy (Gaskell 2011: 95).
Dobowy rytm funkcjonowania fabryki emancypuje ulice jako przestrzeri
nowych aktywnosci i norm spolecznych. To wiladnie tam odbywa sie strajk

7 Przeklad wlasny za:,I see men here going about in the streets who look ground down by some
pinching sorrow or care — who are not only sufferers but haters. Now, in the South we have our poor,
but there is not that terrible expression in their countenances of a sullen sense of injustice which
I see here”.

8 Pani Hale spocz;h na cmentarzu w Milton, pan Hale zostat pochowany w Oksfordzie.



robotnikéw sfrustrowanych brakiem perspektyw i oczekujacych podwyzek.
Ulica, absorbujgca uczucia i dynamike thumu’, staje sie miejscem o doskonale
oddanej poprzez charakeerystyke audialng (,W oddali jednak byto juz stychaé¢
6w zlowrogi, nasilajacy sie ryk. Ryk zadan [but far away, the ominous gathering
roar, deep-clamouring]”; Gaskell 2011: 230;,0d czasu do czasu odnosita wra-
Zenie, ze wiatr przybliza odglosy thumu, choé przeciez nie bylo wiatru [Every
now and then, the wind seemed to bear the distant multitudinous sound nearer; and
yet there was no wind]”; Gaskell 2011: 231), swoistej, niepokojacej atmosferze:

Dotarla [Margaret — dopowiedzenie K.Z.] na Marlborough Street, zanim
wyrazZnie spostrzegla, Ze ludzie na ulicach sg skrajnie podenerwowani, dookota
panuje niespokojna i przytlaczajaca atmosfera, jak przed burzg, jakies nie-
okreslone poruszenie, i to zaréwno w sensie dostownym, jak i przeno$nym.
Z kazdej waskiej alejki krzyzujacej sie z Marlborough Street dochodzit niski,
odlegly pomruk, jakby skumulowaly si¢ niezliczone srogie, oburzone glosy.
[...] Uslyszata pierwsze odlegle odgtosy nadciggajacej burzy, zobaczyta czoto
wzbierajacej fali ciemnego thumu, kolejno wznoszacej sie, opadajacej i ciaggnacej
sie do samego korica ulicy, jeszcze chwile wezedniej wypelnionej dtawionym
harmiderem, ktdry teraz ztowieszczo si¢ wzmagat (Gaskell 2011: 229-230)".

Ulica niesie jednak takze ciezar jedynej mozliwosci spolecznego porozu-
mienia, stanowi bowiem szczegdlng przestrzeti spotkania robotnika i fabrykanta,
niepowtarzalng przestrzen rozmowy: ,Higgins westchnat. Nie mial innego
wyjécia. Jedyng szansg na rozmowe z wlascicielem fabryki bylo ztapanie go na
ulicy, bo gdyby zadzwonit do wartowni lub nawet poszedt pytaé o niego w domu,
bez watpienia odestano by go do jednego z nadzorcéw [Higgins sighed. But it was
no use. To catch him in the street, was bis only chance of seeing “the measter!” if be had
rung the lodge bell or even gone up to the house to ask for him, he would have been
referred to the overlooker]” (Gaskell 2011: 417). Warto dodaé, ze ulica jest réwniez
wypadkowa wielu spojrzen, zatrzymujacych sie na tych samych elementach
miejskiego krajobrazu, ale rejestrujacych odmienne obrazy, gdyz naleza do oséb,
ktére percypujg rzeczywisto$é w sposSb skrajnie rézny. Te mozaikows wizualng
eksplikacje konstruktéw na pozér jednorodnych precyzyjnie ukazuje scena
spotkania Margaret i pana Thorntona ze strajkujgcymi. Fabrykant widzi jedynie

° Podobnie jak w scenie pogrzebu Bucholca (Reymont 2014: 401-409).

10 Przeklad wiasny za:,She had got into Marlborough Street before the full conviction forced itself
upon her, that there was a restless, oppressive sense of irritation abroad among the people; a thun-
derous atmosphere, morally as well as physically, around her. From every narrow lane opening out on
Marlborough Street came up a low distant roar, as of myriads of fierce indignant voices. [...] she heard
the first long far-off roll of the tempest;—saw the first slow-surging wave of the dark crowd come, with
its threatening crest, tumble over, and retreat, at the far end of the street, which a moment ago seemed
so full of repressed noise, but which now was ominously still”.
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animalny tlum (,— Jedyny porzadek, jaki sie robi z ludZzmi, ktérzy sie zmienili
w dzikie zwierzeta [ The only reason that does with men that make themselves into
wild beasts]”; Gaskell 2011: 235), gléwna bohaterka dostrzega Nicholasa, kté-
rego los staje si¢ metonimiczng opowiescig o zyciu robotnikéw. O emancypacji
przestrzeni ulicy $wiadczy swoboda panujacego obyczaju, keéry zezwala ttumowi
na rzadzenie si¢ wlasnymi prawami (strajkujacych nie mozna powstrzymad sity,
ale pod wplywem niespodziewanych okolicznosci sami sie wycofujg; Gaskell
2011: 239), cho¢by byly okrutne i glupie. W kontekscie nowych obyczajéw,
organizujacych ruch uliczny, warto przypomnie¢, ze Margaret, przyzwyczajona
do swobody i samotnoéci w Helstone oraz towarzystwa swej kuzynki i lokaja
w Londynie, na ulicach Milton musiata przeciskaé sie wéréd thumu robotnikéw
iznosi¢ich, komplementy” oraz przemierzaé miasto w poszukiwaniu pokojéwki
tak dlugo, Zze wyzbyta sie strachu przed przestrzenia eksterioralng i nauczyta
samodzielno$ci (w Londynie odbieranej jako ,zwyczaj wldczenia si¢ [rambling
habits]”; Gaskell 2011: 561), a nawet zawieralta nowe znajomosci (z Nicholasem
i Bessy; Gaskell 2011: 95-97) podczas spaceréw.

Tam poruszala si¢ pewnym i energicznym krokiem, kt6ry czasami zmienial
si¢ w bieg, jesli si¢ spieszyta, a czasami przystawata w zupetnym bezruchu,
zastuchana bad? zapatrzona w dzikie stworzonka, $piewajace w listowiu lub
wygladajgce roziskrzonymi oczami z niskich stert chrustu czy gestwiny kol-
colistu [Margaret w Helstone — dopowiedzenie K.Z.] ( Gaskell 2011: 93)".

Poczucie stosownosci ciotki Shaw, jej bezradnosé i zalezno$¢ od innych spra-
wialy, Ze zawsze nalegala, aby w wyprawach Edith i Margaret poza Harley
Street i najblizsze sgsiedztwo towarzyszyt im lokaj [Margaret w Londynie —
dopowiedzenie K.Z.] (Gaskell 2011: 92)*2.

Ale zawstydzali jg i przerazali mezczy#ni z fabryk, ktérzy w ten sam bezpo-
éredni spos6b komentowali nie jej stréj, lecz wyglad. Ona, keéra dotychczas za
impertynencj¢ uwazala nawet najbardziej zawoalowang uwage na temat swej
prezengji, musiala teraz znosi¢ nieskrywany i wyrazany wprost podziw tych

mezczyzn [Margaret w Milton — dopowiedzenie K.Z.] (Gaskell 2011: 93-94)",

"' Przektad wlasny za:,She went along there with a boundless fearless step, that occasionally broke
out into a run, if she were in a hurry, and occasionally was stilled into perfect repose, as she stood lis-
tening to, or watching any of the wild creatures who sang in the leafy courts, or glanced out with their
keen bright eyes from the low brushwood or tangled furze”.

? Przeklad wlasny za: ,Mrs. Shaw’s ideas of propriety and her own helpless dependence on others,
had always made her insist that a footrman should accompany Edith and Margaret, if they went beyond
Harley Street or the immediate neighbourhood”.

1 Przektad wlasny za:,But she alternately dreaded and fired up against the workmen, who comment-
ed not on her dress, but on her looks, in the same open, fearless manner. She, who had hitherto felt



Spotkania w unifikujacej przestrzeni miasta przemystowego najczesciej
wywolujg wzajemna niecheé, mozliwe s jednak rowniez rzadkie i krétkie chwile
podziwu dla czego$, co wezesniej nieznane, niespodziewanie ukazuje swa warto$é,

Byt pewien, ze ta mloda dama uwaza go za kogo$, kim, ku wlasnej irytacji, przeko-
nywat sie, Ze jest — nieokrzesanego wielkiego mezczyzne, catkowicie pozbawionego
wyrafinowania i wdzieku. Cichy chiéd jej postawy zinterpretowat jako lekcewa-
Zenie i tak bardzo go to urazilo, Ze byt gotéw wstaé i odejs¢, a przede wszystkim
nigdy wiecej nie mie¢ do czynienia z Haleami i ich pycha (Gaskell 2011: 83)*.

— Nie zaprzeczam, ze czuj¢ dume z przynaleinoéci do tego miasta, lub raczej
powinienem powiedzieé: okregu, ktérego potrzeby zrodzily takie oszalamiajace
koncepcje. Wolalbym raczej by¢ harujacym, cierpigcym, nawet nieudolnym
czlowiekiem tutaj niz wieé¢ nudne dostatnie zycie w utartych koleinach tego,
co pan nazywa bardziej arystokratycznym spoteczeristwem na Potudniu, z tymi
ich ospalymi dniami petnymi lekkomyslnej beztroski. Kto$ oblepiony miodem

staje si¢ niezdolny, by sie poderwaé i lecie¢ (Gaskell 2011: 107)*.

Po dwudziestu latach cichego Zycia na wiejskiej plebanii Hale byt wrecz oszo-
fomiony energig, z jaka pokonywano tu wszelkie trudno$ci — moc urzadzen
fabrycznych potaczona z sily cztowieka, jakg obserwowat w Milton, imponowata
mu swym ogromem, ktéremu si¢ bez reszty poddawat (Gaskell 2011: 91)'.

Ewolucja

Margaret, poczatkowo zniechecona do miasta fabrycznego i niewrazliwa na
wewnetrzng dynamike jego Zycia, w toku akeji powiesciowej zadaje sobie coraz
wiecej trudu, by zrozumieé nowg przestrzeri. Te wysitki prowadza gléwna

that even the most refined remark on her personal appearance was an impertinence, had to endure
undisguised admiration from these outspoken men”.

4 Przektad whasny za:,He thought, for what, in his irritation, he told himself he was — a great rough
fellow, with not a grace or a refinement about him. Her quiet coldness of demeanour he interpreted
into contemptuousness, and resented it in his heart to the pitch of almost inclining him to get up and
go away, and have nothing more to do with these Hales, and their superciliousness”.

5 Przektad wiasny za:,] won't deny that I am proud of belonging to a town — or perhaps I should
rather say a district — the necessities of which give birth to such grﬂndeur of conception. I would rather
be a man toiling, suffering — nay, failing and successless — here, than lead a dull prosperous life in the
old worn grooves of what you call more aristocratic society down in the South, with their slow days of
careless ease. One may be clogged with honey and unable to rise and fly”.

16 Przektad wlasny za:, After a quiet life in a country parsonage for more than twenty years, there was
something dazzling to Mr. Hale in the energy which conquered immense difficulties with ease; the
power of the machinery of Milton, the power of the men of Milton, impressed him with a sense of
grandeur, which he yielded to without cnring to inquire into the details of its exercise”.
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bohaterke do radykalnej zmiany pogladéw. Margaret zaczyna cenié zaréwno
Milton, jak i pana Thorntona, w ktérym dostrzega dzentelmena:

Margaret sie nie odezwala. Dobrze pamietata, ze na poczatku, jeszcze zanim
poznala charakter pana Thorntona, wypowiadala si¢ o nim i my$lata doktadnie
tak samo jak teraz Frederick. Takie samo ich go§¢ wywart wrazenie na jej bracie
i choé byto ono naturalne, to jednak si¢ rozgniewata. Nie miata ochoty si¢ odzy-
waé. Chciala, aby Frederick zrozumial, jakim czlowiekiem byt pan Thornton,
ale nie mogta wykrztusi¢ stowa (Gaskell 2011: 340)".

Swoje ukochane Helstone rozpoznaje natomiast jako przestrzen wiej-
skich przesagdéw:

Dzi¢ki kolejnym pytaniom Margaret wydobyla z kobiety przerazajacy relacje
o tym, jak pani Barnes zostala naméwiona przez cyganiska wrézke, aby pozyczyla
tej ostatniej niedzielne ubranie meza Betty. Cyganka przyrzekta, ze zwréci odziez
przed sobotnim wieczorem, zanim Goodman Barnes zauwazy jej brak. Ubranie
nie zostalo oddane i Betty wpadta w poploch ze strachu przed gniewem meza.
Pamietala, Ze zgodnie z wiejskim przesadem wrzaski gotowanego lub pieczo-
nego zywcem kota sg zdolne przywolac sily ciemnosci, ktére spelnig Zyczenie
egzekutora, i zdecydowata sie uciec do tego drastycznego §rodka. Matka Susan
najwyraZniej wierzyta w skuteczno$¢ tej metody i jej oburzenie wynikato wytacznie
z faktu, Ze to jej kot zostal wybrany jako ofiara. Margaret stuchata przerazona

18

ina prézno usitowata o$wiecié¢ umyst biednej kobiety (Gaskell 2011: 512-513)

Gléwna bohaterka dostrzega juz nie tylko wewnetrzne podzialy swego
kraju, potrafi takze definiowad przestrzeri angielska jako obszar zjednoczony
i kontrastowa¢ ja z terytoriami o odmiennym charakterze (na przyktad
Anglia — jako sfera protestancka — wobec katolickiej Hiszpanii). Margaret
umie si¢ réwniez zdoby¢ na krytyke swego ukochanego Potudnia:

17 Przeklad wlasny za:,Margaret was silent. She remembered how at first, before she knew his char-
acter, she had spoken and thought of him just as Frederick was doing. It was but a natural impression
that was made upon him, and yet she was a little annoyed by it. She was unwilling to speak; she wanted
to make Frederick understand what kind of person Mr. Thornton was — but she was tongue-tied”.

18 Przekiad Wiasny za: ,,By dint of questioning, Margaret extracted from her the horrible fact that
Betty Barnes, having been induced by a gipsy fortune-teller to lend the latter her husband’s Sunday
clothes, on promise of having them faithfully returned on the Saturday night before Goodman Barnes
should have missed them, became alarmed by their non-appearance, and her consequent dread of her
husband’s anger, and as, according to one of the savage country superstitions, the cries of a cat, in the
agonies of being boiled or roasted alive; compelled (as it were) the powers of darkness to fulfil the
wishes of the executioner, resort had been had to the charm. The poor woman evidently believed in its
efficacy; her only feeling was indignation that her cat had been chosen out from all others for a sacri-
fice. Margaret listened in horror; and endeavoured in vain to enlighten the woman’s mind”,



Nie zniéstby$ nudy [Margaret do Nicholasa — dopowiedzenie K.Z.], mono-
tonii tego zycia. Nie wiesz, jak to jest. Ta stagnacja pozarlaby cie jak rdza.
Ci, ktérzy spedzili w ten sposdb cate swe zycie, sa przyzwyczajeni do tego, ze
tkwig w bezruchu, jak w stojacej wodzie. Dzieri za dniem pracuja w przerazli-
wym odosobnieniu parujacych pél, nie méwig, nie podnosza swych biednych,
pochylonych gtéw. Cigzka jednostajna praca fizyczna okrada ich Zycie z myéli,
monotonna haréwka zabija ich imaginacje, nie zalezy im na tym, aby po dniu
pracy spotkaé sie i porozmawiaé z kim§ o swych myslach i watpliwosciach, nawet
najmniejszych, nawet najgtupszych. Ci biedacy wracaja do doméw zmeczeni jak
bydleta i obchodzi ich tylko jedzenie i sen. Nie znalaztby§ w nich towarzyszy,

19

kedrzy tutaj otaczaja cig jak powietrze, ktdrym oddychasz (Gaskell 2011: 402)

Margaret odczuwa nawet pewien rodzaj okruciefistwa w naturze, catkowicie
obojetnej na wysitki i smutek istnienia cztowieka (Gaskell 2011: 506-507), ktéra,
w przeciwienistwie do wytworéw ludzkiej pracy i wyobrazni, odczuwajacych
brak czfowieka i niszczejacych pod wplywem jego nieobecnosci, doskonale radzi
sobie sama i to ludzie muszg trudzié si¢, by ja oblaskawié i przezyé. Zrozumienie
obcosci rodzi akceptacie, a nastepnie milo$é. Jeszeze przed wyjazdem z Milton
Margaret u$wiadamia sobie, ze uczucie do pana Thorntona jest czym$ wiecej
niz podziwem i przyjaznia, a po powtérnym wprowadzeniu sie do mieszkania
ciotki Shaw w Londynie, zaczyna tesknié za miastem przemystowym, ktdre
poczatkowo bylto obiektem jej glebokiej niecheci:

Pozostali cztonkowie rodziny byli zajeci przyjemnosciami trwajacego w Londy-
nie sezonu towarzyskiego i Margaret czesto zostawata w domu sama. Weedy jej
mysli uciekaly do Milton i zauwazata kontrast miedzy tamtejszym Zyciem a tym
londynskim. Zaczynata czué przesyt bezczynnoscig i spokojem, egzystencja,
w ktorej nie istniala walka, praca czy wyzwanie. Obawiala si¢, by nie popaéé
w uépienie, w zapomnienie o wszystkim, co nie byto luksusowym i beztroskim
trwaniem. [...] W sercu Margaret, w jej Zyciu pojawita sie jaka$ dziwna fru-

stracja, niezadowolenie, meczgca proznia (Gaskell 2011: 489)%.

¥ Przeklad whasny za:,You would not bear the dulness of the life; you don't know what it is; it would
eat you away like rust. Those that have lived there all their lives, are used to soaking in the stagnant wa-
ters. They labour on from day to day, in the great solitude of steaming Fields — never speaking or lifting
up their poor, bent, downcast heads. The hard spadework robs their brain of life; the sameness of their
toil deadens their imagination; they don't care to meet to talk over thoughts and speculations, even of
the weakest, wildest kind, after their work is done; they go home brutishly tired, poor creatures! caring
for nothing but food and rest. You could not stir them up into any companionship, which you get in
a town as plentiful as the air you breathe”.

20 Przektad wlasny za:,But all the rest of the family were in the full business of the London season,
and Margaret was often left alone. Then her thoughts went back to Milton, with a strange sense of
the contrast between the life there, and here. She was getting surfeited of the eventless ease in which
no struggle or endeavour was required. She was afraid lest she should even become sleepily deadened
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Emancypacja. Préba podsumowania

Zgodnie z heglowska maksyma gloszacy, iz sowa Minerwy rozposciera
skrzydta o zmierzchu, kwestia osobowosci zostaje poddana filozoficznemu
iliterackiemu namystowi, gdy staje si¢ problematyczna, a zatem w nowocze-
snoéci (Bauman 2011: 435). Na ukonstytuowanie sie tozsamosci ludzkiej
jako konstruktu niezmiennego i zastanego znaczacy wplyw miato w epokach
przednowoczesnych zakorzenienie cztowieka w konkretnej przestrzeni oraz
brak mozliwosci, potrzeby i checi zmiany raz przyjetego miejsca swojego
zycia. Istotne reorientacje, jakie w strukturze czasu i przestrzeni wywotala
nowoczesnoé¢ doprowadzily do tego, ze mentalna wolno$¢ cztowieka (weigz
rzadko przekladajaca si¢ na swobode ekonomiczng czy spoleczng) stata
sie nie tylko przywilejem, lecz takze ciezarem. Nagle otwarta geografia
ludzkiego Zycia, wypelnienie codziennoéci obszarami dotad nieznanymi
i odleglymi, sprawita, ze:

[...] tozsamosci nie dostaje si¢ ani w prezencie, ani z wyroku bezapelacyjnego;
jest ona czyms$, cosiekonstruuje [podkr. oryg.], i co mozna (przynajmniej
w zasadzie) konstruowad na rézne sposoby, i co nie zaistnieje w ogéle, jesli sie
jej na ktdrys ze sposobdw nie skontruuje. Tozsamoéé jest zatem zadaniem do

wykonania, i zadaniem, przed jakim nie ma ucieczki (Bauman 2011: 436).

Zygmunt Bauman wigze zmiany w ludzkiej percepcji tozsamoscio-
wej z rozwojem konglomeracji miejskich, w ktérych ,czlowiek jawit sie
drugim ludziom tylko fragmentem wlasnej osoby, tylko fragmenty owych
drugich znajac z ogladu” (Bauman 2011: 436). Owa fragmentarycznoéé
nie zniecheca do wykorzystania przypadkowych do$wiadczens wizualnych
jako swoistego formatu autokonstytucji, dlatego ,§wiadomo$é¢ czlowieka
miasta okresla si¢ okrezng droga poprzez §wiadomoéé innych, tych, kedrzy
nas obserwujg” (Burszta 1997: 101). Cho¢ definiujgca i konstruujaca sie
w ten sposob przestrzen wikla swych uzytkownikéw w sie¢ wzajemnych
zaleznosci, w system zbiorowych kreacji i dekonstrukeji, miasto pozostaje
obszarem, ktéry ,[...] w wymiarze spolecznym trwa jako cato$¢ wlasnie
dlatego, ze ludzi nie f3czg osobiste wigzi. Zyja wyobcowani, obojetni wobec
siebie nawzajem, co stwarza smutng réwnowage w spoleczenistwie” (Sennett

1996: 259).

into forgetfulness of anything beyond the life which was lapping her round with luxury. [....] There was

a strange unsatisﬁed vacuum in Margaret‘s heart Ziﬂd mode Of hfe‘i



Zapewniajaca miejskiej geografii utrzymanie spéjnosci i wewnetrznej
réwnowagi wzajemna wobec siebie obojetnoéé réznych grup spotecznych
sprawia, iz miasto, cho¢ na wielu poziomach pozostaje przestrzenia opresji,
pozostawia nowym podmiotom wolno$¢ emancypacji, co wiecej, stwarza temu
procesowi dogodne warunki.
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